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W  Krakowie: w Austrji
z przesyłką pocztową

od 1 lip do 30 wrześ. złr. 3 —  złr. 4
od 1 lipca do 31 grud. 8

Kraków 17 czerwca.
O ruchu dyplom atycznym , k tó ry  osta- 

tniem i czasy m iał miejsce ze względu na 
spraw y wschodnie, pisze Tagblatt podług 
wiarogudnych, ja k  utrzym uje, źródeł: „Nie 
stw ierdza się wprawdzie k ilka dni tem u 
puszczona w obieg wiadom ość o wspólnej 
akcji gabinetów  wiedeńskiego i pe tersbu r­
skiego, k tóre  m iały w jednak ich , nie for­
mą, lecz treścią, notach, do rządu angiel­
skiego w ystosow anych, w yrazić zgodny 
swój sąd o złym  stanie rzeczy w Turcji. 
L ecz to je s t raczój praw dą, źe rząd an ­
gielski w idział się spowodowanym  udzie­
lić Porc ie  przyjacielskich przestróg i p rze­
łożeń, ażeby zwrócić uwagę jój na nie­
bezpieczeństw a, k tórych T urcja  nie potrafi 
uniknąć, jeżeli dotychczasow y sposób rz ą ­
dzenia i nadal trw ać będzie. Ale gabinet 
londyński uczynił k ro k  powyższy, zawia­
domiwszy o tćm poprzednio dwory wie­
deński i petersburski i przekonaw szy się 
o całkiem  odpowiednich tem u zapatry ­
w aniach obu rządów. Co zaś do zacho­
w ania się gabinetów  austrjaekiego i ros- 
syjskiego w spraw ach w schodu, to w ia­
dom ości, z tegoż źródła nam udzielone, 
potw ierdzają wszystko, cośmy od kilku 
tygodni mówili o zwrocie we wschodniój 
uolityce A ustrji, oraz o doniosłości tego 
zwrotu. A ustrja  o tyle zbliżyła się do w i­
doków  rossyjskich, o ile te praw dopodo­
bnie i dziś przynajm niój u traciły  dążność 
zdobyw czą i zaborczą. A ustrja i Rossja — 
tak  brzm i hasło tój najnowszój polityki 
wspólnój, nie będą się starały  jakim bądź 
aktem  nieprzyjaznym , lub tylko dw uzna­
cznym  pogorszać kłopotów  T u rc j i ; z k o ­
nieczności jed n ak  nie m ogły zam knąć oczu 
na tę  ewentualność, że w Turcji bez na j­

mniejszego przyczynku obcego, jedynie 
przez zachwianie wszystkich stosunków 
w ew nętrznych może się odbyć radykalny  
proces rozkładow y, i dla tego usiłowały 
się porozum ieć, co do stanowiska, jak ie  
m ają zająć  w razie powyższćj ew entual­
ności. To więc jest najogólniejszy zarys 
ostatniego program u wschodniego hr. An- 
d rassego, którego wartość i skuteczność 
polegają naturalnie na uczciwości Rossji 
i zależą od tego, czy zbliżenie, k tóre p e ­
tersburscy mężowie stanu przedsięwzięli 
w k ierunku W iednia, je s t równie szczere, 
ja k  to, k tóre  się dokonało z W iednia w 
stronę Petersburga."

T elegraf zapow iedział kilkodniow y p o ­
b y t w W iedniu cesarzowćj niemieckiój. 
Oczywiście poznano się w Berlinie na nie­
stosowności tego, źe po tak  bijącćj w oczy 
podróży W ilhelm a do Petersburga  podróż 
w iedeńska m iałaby całkiem  być zan ie­
chaną, i umyślono położyć koniec niemi 
łym  ko m en tarzo m , jak iem i dziś opinja 
publiczna objaśnia sobie chorobę niem iec­
kiego cesarza. Z tąd  ta szum na zapowiedź, 
że cesarzowa A ugusta złoży dworowi au- 
strjackiem u wizytę z polecenia swego m ał­
żonka. W ątpim y jednak , czy niem iłe k o ­
m entarze i kom binacje przez to  ustaną.

F rancuzkie  zgrom adzenie narodow e p o ­
tw ierdziło w ybór R anc’a, raz dla tego, że 
pomimo najusilniejsze szperanie nie zna­
lazło żadnego powodu do unieważnienia 
tego w yboru, powtóre, że w W ersalu w ie­
dzą, iż radykalne stronnictwo w Lugdunie 
jest potężnie i dobrze zorganizowane, tak  
iż w razie ponownego w yboru rząd  zno- 
wuby klęskę poniósł. Zdaje się jed n ak  ze 
sk ładu  kom isji, wysadzonój w tćj sprawie, 
źe zgrom adzenie uchwali znaczną większo­
ścią wytoczenie przeciw R anc’owi śledź 
twa, zaproponow anego przez jen. Lsdm i- 
rault. To zaskarżenie R anc’a , którego 
przez dwa lata n ik t nie zaczepiał, dow o­
dzi ty lko, że izbie chodzi o wielki sk an ­
d a l ; gdyż trudno przypuścić, źe R anc 
zostanie uznany za winnego i skazany, 
jak o  kom unista, chyba żeby w sądzie za­
siadła ślepa, nieubłagana nam iętność stro n ­
nictwa. Cały ten proces wymierzony je s t 
mnićj przeciw  R anc’owi, niżeli raczój p rze­

ciw Thiersowi, którem u m onarchiści chcą 
dowieść porozum iewania się z patrolera- 
mi. Łatw o przewidzieć, źe koniec tego 
nowego głupstw a koalicji wyjdzie na nowe 
poniżenie wskrzesicieli m oralnego porząd­
ku.

W iadom ość o trak tacie , zaw artym  po­
m iędzy W łocham i a N iem cam i, okazała 
się bezpodstaw ną i wyszła ztąd, źe osta- 
tniemi czasy rząd  włoski rzeczyw iście się 
bardziój zbliżył do gabinetu berlińskiego, 
okazując to także nader serdecznóm przy­
jęciem  K endalla, nowego am basadora n ie ­
mieckiego w Rzymie. Leez W ik to r E m a ­
nuel nie chce się jeszcze dać Niemcom 
opisywać form alnem i trak ta tam i, i woli 
pozostawić sobie na wszelki w ypadek wol­
ną rękę.

N a posiedzeniu kortezów  C astelar oznaj­
mił, źe federalna rzeczpospolita będzie 
podzielona na 14 stanów, z k tó rych  pięć 
przypada na w yspy i kolonje. Je s t to więc 
dwa razy tyle, ja k  początkow o pro jek to ­
wano. D ziś ma się odbyć ostateczne g ło ­
sowanie w tćj sprawie. S tany rzeczypo- 
spolitćj hiszpańskićj w edług tego podziału 
są następ u jące : Puerto  Rico, wyspy K a­
naryjskie, wyspy B alearsk ie , K atalonja, 
Aragonja, N aw arra z B iskają , W alencja 
z M urcją, Nowa K astylja, S tara  K astylja, 
Galicja, Andaluzja, Obiedwie Estrem adu- 
ry, K uba, wyspy Filipińskie.

Korespondencje „Kraju“.

LwÓW 15 czerwca.
C. [ S p r a w a  b a n k u  r u s k i e g o . ]  

Spraw a banku ruskiego nie ustąpiła  je sz ­
cze zupełnie z porządku dziennego. D o­
nosiłem w am , że nam iestnictwo z powo-1 
du pewnych nieformalności, sprzecznych j 
z ustawą handlow ą, ukonstytuow ania się 
banku tego nie zatw ierdziło. Otóż prze- j 
ciw tćj decyzji nam iestnictw a wnieśli za-1 
łożyciele banku rekurs do m inisterstw a,! 
w którym  starają się udowodnić, źe de- s 
cyzja owa nam iestnictw a nietylko jest i 
nieusprawiedliwioną, ale naw et n iepraw -1 
ną. R ekurenci podnoszą przedewszyst- i

kićm  tę okoliczność, iż na posiedzeniu, 
na któróm  ukonstytuow anie się odbyw a­
ło, był obecnym  kom isarz rządow y, po­
dobno radca nam iestnictw a L achow ski, 
i że tenże niezawodnie w ytknąłby  natych­
m iast wszelką nieform alność —  jak o  z 
urzędu do tego pow ołany. Snać jed n ak  
nie znalazł pan kom isarz żadnćj niefor­
malności, skoro podczas przebiegu po­
siedzenia żadnćj a żadnćj w tym  wzglę­
dzie nie zrobił uwagi —  a podpisaw szy 
pro tokó ł wobec zgrom adzonych ja k o  re ­
prezentant c. k. rządu  i w imieniu tegoż 
oświadczył, iż „uznaje bank  za ukonsty ­
tuow any. "

Co do okoliczności, iż k ap ita ł zak ła ­
dowy złożony został w papierach ustaw ą 
niedozwolonych —  przyznają  rekurenci, 
iż rzeczywiście część kap ita łu  tego re ­
prezentują akcje kolei tureckićj i losy, 
lecz rekurenci utrzym ują, że skoro obe­
cny c. k. kom isarz rządow y przeciw  
przyjęciu tych efektów jak o  kap ita łu  za­
kładow ego wcale się nie oświadczył, oni 
przekonani byli, iż nie w ykroczyli p rze­
ciw żadnem u postanow ieniu ustaw y han- 
d low ćj; zarzut zaś podniesiony przez na­
m iestnictwo, iż dwóch założycieli nie b y ­
ło na posiedzeniu konstytucyjnćm , upa­
da zdaniem rekurentów  dlatego, źe za­
łożyciele ci a mianowicie ks. Juzyczyń- 
ski i podobno Janow ski w ykazali się 
świadectwem  le k a rsk ić m , iż z powodu 
nadw ątlonego zdrow ia obecnie u wód 
bawić m uszą, i źe w skutek  tego przez 
pełnom ocników  notarjalnie do tego upo­
ważnionych zastąpić się dali. W ostatnim  
ustępie owego rekursu  skonstatow aw szy 
fakt, że reprezentan t rządu  uznał u ro ­
czyście w imieniu tegoż rządu bar k za 
ukonstytuow any , odm awiają założyciele 
nam iestnictw u wszelkiego praw a do dal­
szego mieszania się w tę  sprawę. R ekurs 
ten ma p. Janow ski powieźć do m inistra.

LwÓW 16 czerwca.
C. [ R u c h  w y b o r c z y ] .
Spodziewamy się tu  w krótce nadzw y­

czajnego zdarzen ia , jeżeli bowiem wie­
rzyć mamy obiegającćj od k ilku  dni po-

Działalność
młodej prasy warszawskiej.

Nie gniewajcie się szanowni czytelni­
cy za moje przypuszczenia, ale zdaje mi 
się, źe gdyby tak  każdego z was wziąć 
na ścisły egzamin i z a p y ta ć : ja k i je s t 
ruch dziennikarski w W arszaw ie, jak ie  
pism a tam  wychodzą, ja k i ich cel, b a r­
wa, działalność? — na stu czytelników 
m oźebyśm y zaledwie jednego znaleźli, 
k tó ryby  um iał odpowiedzieć na te  p y ­
tania.

Nie wiem czemu przypisać tę oboję­
tność, ale to pew na, źe pod tym  wzglę 

■*dem jesteśm y znakom ici. Podczas gdy 
W arszaw a śledzi pilnie każdy objaw  ży­
cia u nas, czy to na polu przemysłowćm 
czy um ysłowćm , ta k  dalece, źe dopiero 
z pism  warszaw skich dowiadujem y się 
częstokroć o nowych książkach w ycho­
dzących tu  u nas, w Galicji —  my o 
ruchu  i pracach braci naszych z za k o r­
donu wiemy daleko mnićj nieraz, niż o 
spraw ach hiszpańskich i w łoskich.

W iększa część intelligentniejszćj pu­
bliczności zna tylko albo jeden lub dwa 
dzienniki polityczne; przegląda num era 
„Kłosów" lub „T ygodnika11 bawiąc oczy 
illustracjam i a czasem odczytując i a r ty ­
k u ły ; panie nasze prenum erują „Bluszcz11, 

V chwalą mody, odgadują rebusy —  i na 
tćm ogranicza się nasza znajom ość dzien­
nikarstw a warszawskiego.

W iem y nawet ze słuchu, źe wychodzą

tam  jak ieś inne pisma redagow ane przez 
jakichś m łodych ludzi, że te pisma m ają 
dużo prenum eratorów  —  niejeden nawet 
num er w padł nam w ręk ę  w kaw iarni, 
przerzuciliśm y go pobieżnie i znaleźliśmy 
bądź za nudny, bądź zbyt specjalny — 
i odrzuciliśm y na bok.

Źe tak  jest, że to nie je s t pessymisty- 
czne zapatryw anie się, przyzna mi każdy 
z czytelników, przyzna wreszcie adm ini­
stracja dzienników w arszaw skich szcze 
gólnićj młodćj p ra sy , k tó ra  zaledwie 
kilkunastu  prenum eratorów  w Galicji w y­
kazać może. A przecież zdaje mi się 
ciekaw ąby było  rzeczą dowiedzieć się, 
jak ą  drogą idzie m łode pokolenie ludzi 
piszących, gdzie ono prow adzi nas, czego 
chce i jakie ma cele? W szak w tćm mło- 
dćm pokoleniu przyszłość nasza — i bez 
wróżb i k ‘<bał możemy z tych pism do­
wiedzieć się o przyszłości naszej. Dla- 
czegośmy nieciekawi — dlaczego nas to 
tak m ało obchodzi? —  dopraw dy nie 
wiem czemu to przypisać, chyba temu, 
że nam  to w o l n o  wiedzieć. —  Jest to 
sm utnym  ale charakterystycznym  rysem 
naszym, źe pod pressją i zakazem  doby­
wamy z siebie dużo hartu  i ch ęc i, — a 
wolność je s t dla nas tćm, czćm dla won­
nego olejku wyjęcie ko rka; w szystko co 
subtelniejszego u  nas —• wietrzeje i m ar­
nieje. Chcąc nam czegoś zakazać, trzeba 

! tylko pozwolić. Z księgarskich książek 
łatw oby się można przekonać, że ostra 
cenzura pow iększała tylko liczbę czytel­
niczek, a wolność prasy niesłychanie ją  
zm niejszyła.

W nosząc z tego, co poprzednio powie­
działem, zdaje mi się, źe arty k u ł mój 
trak tu jący  o działalności prasy w arszaw ­
skiej nie będzie zbytecznym  i że na coś 
przydać się może. N ie będę tutaj zatrzy  
m yw ał się na dziennikarstw ie politycz- 
nóm. P olityka bardziój niż inne gałęzie 
wiedzy siedzi w kleszczach cenzury — 
głos jój w W arszaw ie nie jest natu ral­
nym jćj głosem, śpiewa podług pozytyw ­
k i ; pomimo to dzienniki tam tejsze, szcze- 
góloiój „G azeta P o lsk a11, m ają w iadom o­
ści rozległe i świeże, a w „Gazecie war- 
szaw skićj11 znajdujem y znakom ite kores­
pondencje z zagranicy.

O pism ach illustrow anych także wiele 
rozwodzić się nie będę. Pism a te  istnie­
ją  już  od lat k ilku i zapewne każdem u 
z czytelników m usiał choć jeden  num er 
„K łosów 11, „Tygodnika illustrow anego11, 
„W ęd ro w ca11 lub „P rzy jac ie la  d z ie c i“ 
wpaść w rękę  —  a pojedynczy num er 
wystarczy, aby się ohznajom ić z u k ła ­
dem i kierunkiem  tych pism. Powieści, 
życiorysy, przegląd teatralny lub m uzy­
czny, opisy podróży, a w końcu w iado­
mości brukow e w form ie k ronik i lub Po 
kłosia —  stanowią treść tych pism. Róż­
nica na tćm po leg a ła , źe „T ygodnik11 
dawał z początku same prace i drzew o­
ryty oryginalne, „W ędrow iec11 same za ­
graniczne, a „K łosy11 dawały m ieszaninę 
tego wszystkiego i starając się o dobór 
drzeworytów i doborowe pow ieści, zy ­
skały w krótkim  czasie znaczną liczbę 
pre: um eratorów . Id ąc  w ślad za niemi 
„T ygodnik11 zm ienił nieco barw ę i p rzy ­

ją ł  w ram y swoje i tłóm aczenia i d rze­
woryty zagraniczne —  i dziś oba te p i­
sma, jeżeli nie pod względem liczby p re­
num eratorów , to barw y swojćj są bardzo 
zbliżone do siebie, z tą  tylko może róż­
n ic ą , źe „Tygodnik illustrow any11 je s t o 
wiele pow ażniejszy, czasem naw et za 
c ię ż k i; podczas gdy „K łosy11 m ają w ię­
cej rozm aitości, żywotności, ale bez sy ­
stemu i kierunku. — O kró tk im  żywocie 
„W ieńca11 nie wiele da się pow iedzieć; 
nie m iał nawet czasu dać nam  w yobra­
żenia o swoim charakterze i swoich prze­
konaniach. W  „Bluszczu11 pani U nicka 
usiłuje pogodzić paryzkie m ody z ideal- 
nćm poświęceniem się kohiety . C harak ter 
całego pisma je s t nieco sentym entalny, 
mimo to au torka znając serce kobiece 
umie do niego przem ów ić z korzyścią 
nieraz —  a powieści tłóm aczone ze 
szwedzkiego i angielskiego języka od­
znaczają się w yborem .

Pom ijam  „Tygodnik  m ód", „K ronikę 
rodzinną11, „K ółko dom ow e", k tóre  to 
pisma nie m ają ani ta k  wybitnego cha­
rak teru , ani tak  rozległego ko ła  czytel­
ników, byśm y niemi w tym  pobieżnym  
przeglądzie dłużćj zajm ować się m ie li; — 
pom ijam y również pism a specjalne jak  
„G azetę handlow ą", „E konom istę", a z  
nowszych „Przyrodę i przem ysł" — jak  
również pism a ludowe lub religijne — a 
przechodzim y w prost do m łodćj prasy, 
którćj działalność zam ierzyliśm y ocenić 
w niniejszym artykule.

(Dokończenie nastąpi.)
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głosce, to stać się może dziwo, źe kom i­
tet centralny dla wyborów w Galicji w 
tym tygodniu jeszcze odbędzie posiedze­
nie nadzwyczajne. W nosić tak należałoby 
także i z tego p o w o d u , że od kilku dni 
bawi tu pan exminister Grocholski, któ 
ry  przecie dla używania świeżego powie­
trza nie zjeżdżałby do Lwowa, źe uczy­
nił to pomimo skwarnćj pory, to przy­
puszczać trzeba tylko dla tego, że chciał­
by przecie on którego zwią duszą kom i­
tetu wziąść się raz przecie szczerze do 
sprawy wyborczój.

Komitet będzie musiał przedewszyst- 
kiem sprawę organizacji komitetów po­
wiatowych wziąść j.od rozwagę, z którą 
mu się jakoś nie bardzo wiedzie. W iado­
mo, że centralny komitet wezwał był o- 
kólnikiem marszałków rad powiatowych 
do wzięcia udziału w akcji wyborczój i 
do organizowania komitetów powiatowych. 
Otóż na wezwanie to miała od kilku m ar­
szałków rad powiatowych nadejść odpo­
wiedź odmowna. U trzymują panowie m a r­
szałkowie, że jako  naczelnicy rad powia 
towych, muszą stać uas tanowisku neutral- 
nóm, a biorąc udział w akcji wyborczój, 
w jednym tylko kierunku zeszliby z o 
wego stanowiska, przez co oczywiście po­
waga instytucji rad powiatowych byłaby 
podkopaną, a tego oni żadną miarą do ­
puszczać nie mogą. Drugim niemniój wa­
żnym przedmiotem obrad komitetu bę­
dzie sprawa porozumienia się z komite­
tem żydow sk im , w którój także naleza 
łoby raz przecie powziąść już stanowcze 
postanowienie. Przez wzgląd na ważność 
spraw powyższych i konieczność ich jak  
najrychlejszego rozstrzynięcia , spodzie­
wać się należy, źe sprawdzi się owa po 
głoska o niebawem nastąpić mającóm po­
siedzeniu komitetu centralnego.

Paryż 12 czerwca.
(N . N .)  Okólnik rządowy do prefek­

tów względem dzieuników, odczytany 
przez Gam bettę  na jednóm z ostatnich 
posiedzeń, wywarł j a k  najsmutniejsze w ra ­
żenie w całój Francji. Doniosłem wam już 
wczoraj, że rząd w sprawie zawieszonego 
dziennika Corsaire, otrzymał zaledwie 70 
głosów większości i to dzięki patrjoty- 
zmowi p. Gambetty, który widząc k ry ty ­
czną chwilę dla rządu, cofnął zapropono­
wany przez siebie porząd k  dzienny, ga­
niący ów tajny okólnik.

Zapewne podacie go w K raju  ( juźeśmy 
to przed kilkoma dniami uczynili. P . R.J, 
jest to nawet rzeczą konieczną dla obznaj- 
miema publiczności, na jakie czyny znie­
wolonym jest  rzucać się rząd, gdy nie ma 
narodu za sobą. Nie chcę nawet robić 
rozbioru tego okólnika, treść jego jest tak  
wymowną i przekonywającą, źe kom enta­
rze nad nim osłabiłyby jego znaczenie. 
W spom nę tylko, że ów dokument zawiera 
w sobie takie rzeczy, któryehby się wsty­
dził nawet smutnój pamięci rząd cesarski. 
Mówi on np., że minister chciałby w y­
wierać wpływ na kraj przez dziennikar- 
stwo, — „wpływ, k tóry został zniszczo­
nym  przez bierne zachowanie się rządu 
p. Thiersa.11 Obecny rząd nie mógł oddać 
większego uznania wywróconemu rządowi 
p. Thiersa, ale i przekonać jednocześnie, 
źt> bynajmniój nie myśli iść w jego siady. 
Zapytuje  dalój p. minister „za ja k ą  cenę11 
można byłoby nabyć poparcie dzienni­
ków! Jest  to arcydzieło, k tóreby się nie 
udało za cesarstwa nawet p. de Morny.

To tóż ów okólnik znany już dziś w 
całój Francji  i rozbierany przez wszyst­
kie dzienniki, zrobił ja k  najsmutniejsze 
wrażenie. Kraj widzi, źe rząd, przez z e- 
p s u c i ę  m o r a l n e ,  chce dojść do owe­
go I’ordre moral, o k tórym mówiły tyle 
wszystkie dzienniki rządowe. Minister 
spraw wewnętrznych przyjął na siebie od­
powiedzialność za wydany okólnik, a za- 
tóm przyznał się, że chciał potajemnie 
kupić  sumienie dziennikarzy za cenę pie­
niędzy, należących do Francji. A  dziś 
gdy  nie ma ani jednego człowieka, k tó ­
ryby  nie chciał tego zrozumieć, że F ra n ­
cja powinna podnieść się moralnie przez 
prawość w rządzie, przez szczerość opinji, 
przez zamanifestowanie się woli kraju, źe 

o katastrofach sprowadzonych błędami 
aniebnego rządu cesarskiego, F ranc ja  i 

jó j rząd powinny rozstać się z tym całym 
systemem, k tóry  jest cechą rządu despo­
tycznego — dziś spostrzega F rancja  
dzięki panu Gambecie, k tóry  tak zręcz­
nie zdemaskował rząd, w jakich pozostaje 
rękach, i widzi przepaść moralną, w jak ą  
dzisiejsi ministrowie pod zasłoną niepo­
szlakowanego charakteru m arszałka Mac- 
Mahona chcieli ją  popchnąć. Podobne do-

kumenta, ja k  ów okólnik dzisiejszego mi­
nis ters tw a, są zwykle zamknięte w sza­
fach żelaznych i dla nikogo niedostę­
pnych. Znajdują się oue po upadku rządu 
i bywają publikowane na korzyść i na 
naukę uciemiężonych ludów.

Po rewolucji 4  września w papierach 
tajnych pałacu tuileryjskiego znaleziono 
dokumenta świadczące do jakich sposo­
bów musiał uciekać się rząd napoleoński 
przeciw wolności myśli i słowa. Wszyscy 
myśleli, ze zgorszenie doszło do swego 
szczytu i że na przyszłość Francja  uwol­
niła się od podobnych brudów. To też roz­
czarowanie dziś jest wielkie i wszystkie 
dzienniki nietyiko republikańskie, ale i 
zachowawcze i wiele nawet monarchicz- 
nych wyrażają się z największym wstrę­
tem o okólniku ministra Beuló. Z pary ­
skich dzienników Gazetta de Franęe, Con­
stitutional, Soleil, Moniteur Universal, Fran- 
ęais, Patrie, Assemblee Nationale i Pays, 
k tórych stronniczość i stosunki z rozmai 
tymi pretendentami są znane, oświadczyły 
się za ministerstwem, lub nawet pochwa­
lają tajny okólnik.

Gaulois ż a r tu je , wszystkie zaś po­
ważne dzienniki, jak Siecle, Journal des 
Debats, Republique< Francaise, Evenement 
X I X  Siecle, B ien public, Soir, Opinion na­
tionale, Franęe, National i Temps ostro 
krytykują  rząd i jego ministerstwo. O in­
nych dzie nikach paryzkich, k tórych nie 
miałem sposobności i czasu przeczytać, 
nie wspominam. Z prowincjonalnych wi­
dzę, źe oprócz tych, które były dawniój 
organami rządu cesarskiego, lub chciałyby 
zostać takiemi, wszystkie inne bezstron­
nie i sprawiedliwie odzywają się przeciw 
ministerstwu, które chciało je  kupić.

Uważałem za konieczne szerzój rozpi­
sać się nad dyskusją wywołaną w zgro­
madzeniu odczytaniem tajnego okólnika 
i nad tóm , jak opinja ją  p rzy ję ła ,  gdyż 
była to pierwsza bitwa wydana przez le­
wicę zgromadzenia nowemu rządowi, z k tó ­
rój rząd nie bardzo wyszedł zwycięzko 
otrzymawszy zaledwie 70 głosów wię­
kszości.

W czorajsze posiedzenie Zgromadzenia 
zajmowało się kwestją wypłaty 325 mil- 
jonów kompanji Wschodniój, jako wyna­
grodzenie za linję kolei źelaznój, która 
w skutek oderwania Alzacji i części Lo- 
taryngji należy obecnie do rządu niemiec­
kiego. Dyskusja o cyfrach nie przedsta­
wiała nic ważnego i przeszła dość spo­
kojnie.

Książę Napoleon bawi w Paryżu. Obie­
ga pogłoska, źe w partji bonapartystow- 
skiój zaszedł pewien rozdział. Emil Oli­
vier i kilku przyjaciół księcia Napoleona 
chcieliby popierać kandydaturę, ma się 
rozumieć tymczasowo na prezydenturę 
Republiki, księcia Napoleona i młodój li- 
nji Bunapartycb, podczas gdy wierni p a ­
mięci Napoleona I I I  są stróżami intere­
sów wdowy cesarzowej Euganji i jój m ło­
dego s y n a , i partję tę zaczynają nazy­
wać legitymistyczno bonapartystowską.

Niewiadomo, jakiem u ulegnie losowi 
marszałek Bazaine, który ciągle przesia­
duje jeszcze w więzieniu. Mówią wszak­
że , źe prezydent Republiki marszałek 
Mac Mahoń życzy sobie, żeby dalój śledz­
two było prowadzonótn, w każdym razie 
sąd nad marszałkiem za poddanie Metzu 
odbędzie się chyba po zupełnóm wyjściu 
wojsk niemieckich z granic Francji.

Poznań. Ruch przedwyborczy w P ru ­
sach zachodnich objawia się daleko sil- 
niój, j a k  w księstwie Poznańskiem. W  kil 
ku  powiatach miały miejsce zebrania 
przedwyborcze, na których wybrano k an ­
dydatów do sejmu pruskiego i parlamen­
tu. Gazeta Toruńska radzi strzedz Bię o- 
sób niepewnych pod względem narodo­
wości, które radeby pod pozorem wspól­
ności religijnej zjednać głosy naszego ludu.

Kwestja sojuszów z Niemcami katoli­
kami przy w yborach, wciąż jeszcze zaj 
muje prasę polską w zaborze pruskim. 
W brew opinji innych swoich kolegów 
dziennikarskich Kurjer oświadczył się za 
sojuszem z Niemcami katolikami i nawet 
z tego powodu rozpoczął polemikę z G a­
zetą Toruńską przeciwną tego rodzaju pró­
bom, w chwili obecnój niemogącym p rzy ­
nieść najmniejszój dla nas korzyści. — 
W swoim czasie staraliśmy się zapoznać 
naszych czytelników z zapatrywaniem 
dzienników przeciwnych sojuszom zNiem 
cami wyznania katolickiego, które nie 
przedstawiając dla ludzi wykształconych 
najmniejszego niebezpieczeństwa, w k la ­
sach mniój wykształconych naszego spo­

łeczeństwa mogłyby osłabić poczucie od­
rębności narodowój. Wiadomo bowiem , 
źe 'ud wiejski z trudnością odróżnia wy­
znanie od narodowości. Dla Kurjera  bę ­
dącego organem frakcji, k tóra  przez usta 
swych najwybitniejszych przedstawicieli 
wygłaszała zasadę, „źe prawa narodowo­
ści są uroszczeniem wiodącóm d ■ pogań- 
skiój niezgody11 —  podobna logika nie 
istnieje. Organ ułtramontanów wielkopol­
skich widzi potrzebę „sojuszu dwóch za ­
grożonych przez przemoc trzeciego11 w 
celu uwolnienia się od wspólnego niebez­
pieczeństwa. Ale któż jest ten drugi za ­
grożony? Czy to nie ten sam wróg, k tó ­
ry ani w prasie ani przez swoich repre­
zentantów nie wykazałodrobinydobrój woli 
dla uas, lub szacunku nawet dla „minimum11 
naszych praw narodow ych, jakiego w po­
korze ducha żąda Kurjer od Niemców 

i katolików. Ten tak gorąco polecany przez 
klikę kurjerową sojusznik, szuka, j a k  po 
wiada Gazeta Toruńska przymierza z na­
mi , „aby łudząc nas wspólnością intere­
su w yznaniowego, obracać naszą pomoc 
na tuczenie w sobie Niemca.11

Dziennik Poznański w artykule pod ty­
tułem „Mecenasi11 uskarża się na oboję 
tność dla rzeczy ojczystych w spadko­
biercach głośnych imion historycznych i 
wielkich fortun. Oprócz bowiem wyda 
wnictw bibljoteki Kórnickiój i bibljoteki 
Krasińskich, nie słyszymy już  dziś o ż a ­
dnych podobnych dowodach prywatnój 
ofiarności, która w naszóm położeniu o- 
degrvwa daleko większą ro lę ,  niż u in ­
nych narodów, mających własne mini­
sterstwo oświecenia i osobne fundusze 
w budżecie państwowym na rozmaite w y­
dawnictwa i przechowywanie pamiątek 
krajowych.

Zamiast tój ofiarności prywatnój, mo- 
gącój choć w części wynagrodzić nam 
niedogodności naszego wyłącznego poło­
żenia wśród innych ludów, spostrzegamy 
u góry coraz bardziój zagęszczające się 
sobkowstwo. „Gdzież, zapytuje D z. Pozn.' 
są dowody naszej miłości dla kraju, gdzież 
pojawy, że czujecie jego bóle, że dbacie 
o jego przyszłość, źe chcecie podać bra 
tnią rękę owym kilkunastu zapaśnikom, 
którzy ja k  mogą i umieją, opuszczeni od 
góry, niezrozumiani od dołu, dźwigają cię­
żar myśli i tradycji narodowej ? Niechaj 
im dziennikarskie pochlebstwo pali k a ­
dzidła za spekulacje przemysłowe i ró ­
żnego rodzaju przedsiębiorstwa, niechaj 
przymruża oczy na ich zdrożności; praw­
da dziejowa podzieli pewno wypowiedzia­
ne przez nas zdanie. Gdzież podzieli się 
wśród obecnych opałów naszych , wśród 
zagrożenia naszego języka  i naszego du­
chowego istnienia przez „cywilizację11 nie 
miecką z jednój, przez naśladownictwo 
jój rossyjskie z drugiój sirony, Mecenasi 
naszój literatury, naszych sz tuk , naszych 
n auk ,  naszych pomników przeszłości?11 
Następnie wyjaśnia Dz. Pozn., że bynaj­
mniój nie chodzi mu o mecenasów, któ- 
rzyby stworzyli u nas coś podobnego do 
literatury pochlebczój, lecz o udział wiel­
kich fortun i wielkich rodów naszych w 
życiu publicznóm, narodowóm , a nade- 
wszystko w umysłowóm, gdzie poświęca- 
cając część narodowym mozołem zebra­
nego grosza, mogliby oddać ważne usłu­
gi sprawie i przyszłości narodowój.

Patron  kółek włościańskich w celu n a ­
dania jednolitości tymże i zaprowadzenia 
pomiędzy niemi pewnój łączności zapro­
sił przewodniczących kółek w d. 13 b. 
m. do Poznania. Głównym celem narad 
by ł sposób prowadzenia kółek włościań 
skich. Zgodzono się prawie jednomyślnie, 
iż oprócz pouczania włościan w rolnictwie 
należy ich także pouczać w sprawach e- 
kouomicznych, a mianowicie o znaczeniu 
kredytu, kap ita łu ,  o stosownóm i korzy- 
stnóm użyciu takowego, o potrzebie za ­
bezpieczenia od ognia, g rad u ,  o pożyt­
kach zabezpieczania życia i t. d. Nastę­
pnie obradowano nad kwestją zaprowa­
dzenia łączności pomiędzy kółkami, aby 
rezultaty osiągnięte w jednóm mogły być 
komunikowane innym. Podubne zespole­
nie stać się może za pośrednictwem p a ­
trona, z którym kó łka  stać będą w nieu- 
stającóm zetknięciu. Po powiatach zaś da 
się to uskutecznić przy mocy zjazdów 
przewodniczących kółek i delegatów.
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Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 17 czerwca.

Dnia 14 b. m. odbyło się miesięczne posie­
dzenie komisji historycznćj akadem ickiśj pod 
przewodnictwem prof. A. W alewskiego. P rzy ­
jęto do wiadomośei spraw ozdania członków dr.

Zakrzewskiego i T . W ojciechowskiego o nade­
słanych akadem ji pracach X. G uezkiew icza.—  
W ysłuchano spraw ozdania z czynności sekcvj, 
które dwa razy tygodniowo w poniedziałek i 
czw artek zgrom adzają się. Po wysłuchaniu re­
feratu  dr. Bobrzyńskiego o m ateijałach do 
trzeciego tomu „Starodaw nych praw a polskie­
go pom ników ,“ po Z. A. Helciu pozostałych, 
postanowiono rozpocząć wydawnictwo od w y­
dania sta tu tu  M. Taszyokiego, które na wnio­
sek dyr. Szujskiego powierzono referentow i.— 
D alszy ciąg dyskusji nad obszernym i szcze­
gółowym referatem  dr. Bobrzyńskiego, odro­
czono z przyczyny spóźnionego czasu do na­
stępnego posiedzenia.

Otrzymujemy następujące pismo: „K om itet 
zajm ujący się wydaniem album u na uczczenie 
25-lecia pracy i zasług redak tora  Gwiazdki 
Cieszyńskiej Paw ła Stalmacha, uprasza pono­
wnie wszystkich panów, którzy się łaskawie 
podjąć raczyli zbierania prenum eraty na rze­
czone album , ażeby spis przedpłacicieli, nie- 

j  rozsprzedane bilety  i uzbieraną kwotę prenu- 
m eracyjną nadesłać raczyli na ręce kom itetu 
naj dalój do dnia 22 b. m. Poniew aż do albu-’1 
mu dołącza się dokładny spis przedpłacicieli, 
przeto wykaz wszystkich osób, które album 
zaprenum erow ały, je s t komitetowi nieodzownie 
potrzebny.

W szystkie pisma polskie uprasza się o ła ­
skawe pow tórzenie niniejszego wezwania.

W  Krakawie dnia 16 czerwca 1873 r.
W  imieniu kom itetu:

W ład. hr. Koziebrodzhi, przew odniczący."
Z sądu karnego. — W e środę dnia 1 8 b .m . 

odbędą się w tutejszym  sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozpraw y: Stanisław a Fro-
nocha i M arjanny Syciarki o oszustw o, Jana  
Krowacza o ciężkie uszkodzenie ciała, G usta­
wa Siostrzeńca o oszustwo, Tom asza Broni­
kowskiego o kradzież.

P aten t  na liny plecione z dru tu .— c. k.
ministerstwo handlu, razem z ministerstwem 
węgierskićm dla rolnictwa, przem ysłu i handlu, 
udzieliło panu A polinarem u W elczowskiemu, 
fabrykantow i powroźniczemu w Krakowie] wy­
łączny przywilej na la t 3 do w yrabiania lin 
drucianych własnego pom ysłu, polegających na 
splataniu, nie zaś na skręcaniu pojedynczych 
drutów, przez co i giętkość i trwałość zyskują. 
L iny  wynalazku p. W elczowskiego chociaż 
cieńsze od skręcanychj przecież nierównie wię­
ksze ciężary unieść zdołają, a  cena ich jest 
daleko tańsza.

OsZUŚCi. — W czoraj przytrzym ało dwóch 
niby ajentów  policyjnych w Krakowie włościa­
nina z Kongresówki z przyczyny braku pa­
szportu , i grozili mu aresztowaniem. Biedny 
chłopek, aby ich ułagodzić, zapłacił im w tra- 
k tjern i su te śniadanie z winem i dał im je szcze , ■ 
nadto 2 ruble. Gdy się o tern dowiedzieli rz e ­
czywiści ajenci policyjni, poczęli gorliwie szukać 
swoich mniemnych kolegów. W ieczorem p rzy ­
trzym any został za sprzeniewierzenie pipy mo- 
sięźnój pokątuy pisarz Emil Gołaehowski, a w 
toku śledztw a pokazało się, że on wraz z nie­
jakim  W incentym  Dymkiem z Krowodrzy uda­
wali owych mniemanych ajentów policyjnych.

Usiłowane samobójstwo. — Pew na była
kawiarka, m atka sześciorga dzieci, rzuciła się 
dzisiaj rano z rozpaczy na G rzegórzkach w W i­
słę, została jednak  przez dwóch strażników 
rogatkowych jeszcze żywą wyciągnięta.

WCZOraj popołudniu uderzył piorun w d rą ­
żek banderowy w W arow ni na mogile K rakusa, 
nie zrządził wszakże znaczniejszćj szkody.
W  pobliżu znajdow ał się oddział żołnierzy.

Kradzież .—  Niedawno skradziony został w 
Skotnikach pewnemu włościaninowi, drzem ią­
cemu przed karczm ą, pas z 60 zła. W czoraj 
p rzytrzym ał koinisarjat policji w Podgórzu 
stangreta Krasnego, podejrzanego o tę  k ra ­
dzież; przyznał on się, że ją  popełnił w sku­
tek polecenia innego w łościanina, k tó ry  mu 
jednak  potem za jego trud  tylko 10 zła. wy­
płacił.

T arnów  15 czerwa. — [W a ln e  z g ro m a ­
d z e n ie  t a r n o w s k ie g o  o d d z ia ł u  to w . p e ­
d a g o g ic z n e g o ] ,  — D nia 29 b. m. to  je s t w 
dzień św. P io tra  i Paw ła, odbędzie się o go- j  
dżinie 2 po południu w V II klasie gimnazjal- 
nćj w zabudow aniu sem inaryjskićm, walne po­
siedzenie członków tow. pedagogicznego o d ­
działu tarnowskiego.

Porządek o b rad :
1. ltoczne spraw ozdanie z czynności wy­

działu i jego zarządu.
2. K westja utrzym ania gimnazjum żeńskiego 

wobec pow stać mającćj szkoły wydziałowćj 
żeńskiśj w Tarnowie.

3. O dczyt dyrektora p. Trzaskow skiego, o 
nauce stylu polskiego we wszystkich klasach 
szkół ludowych.

4 . Spraw ozdanie komisji lustracyjnćj i wy­
bór nowej.

5. W ybór nowego zarządu. f.
6. W nioski członków.
Zarząd wyraża nadzieję, że szanowni człon-
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kow ie tow arzystw a przynajm niej tym razem 
jak  najliczniej zgrom adzić się zechcą.

Od zarządu oddziałowego tow. pedagog.:
B . Trzaskowski, przewodniczący. 
Gabrjelski, sekretarz.

Rektorem lwowskićj akademji technicznćj 
na r. 1 8 7 3 /4  w ybrany został w d 14 b, m. 
ponownie dr. Feliks Strzelecki.

We Lwowie odbędzie się d. 22 b. m. wal­
ne zgrom adzenie członków tam tejszego tow arzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych.

Lwowska prokuratorja rzędowa skon­
fiskowała sobotni num er moskalofilskiego pisma 
Słowo za artyku ł o nam iestniku galicyjskim.

Walne zgromadzenie. — d .  21 b. m. od­
będzie się we Lwowie walne zgromadzenie 
członków tow arzystw a, mającego na  celu pod­
niesienie chowu koni i wyścigów.

Z a rz ę d  jarosław skiego oddziału tow arzystw a 
pedagogicznego zaprasza członków tegoż od­
działu na walne zgrom adzenie, które się odbę­
dzie w d. 3 lipca b. r.

Na dochód ochotniczśj straży pożarnój w 
Jarosław iu  urządzono tam że przedstaw ienie a- 
matorskie, które się dobrze powiodło. Grano 
„P rzyb łęda11. D ochód by ł znaczny,

Panna Brzechffa, znana śpiewaczka, da­
wała d. 8 b. m. koncert w Jarosław iu.

„Otello" Szekspira przedstaw iony został 
w  nadwornym teatrze wiedeńskim po raz setny 
w dniu 5 b. m.

Praska prokuratorja rządowa skonfisko
wała dzisiejszy numer Veteslavina.

Jutro w ogrodzie strzeleckim muzyka Woj­
tk o w a

Sprostowania. — w K raju  z niedzieli nr. 
135 ustęp w kronice o Banasiu w ażną zawiera 
omyłkę. W  trzecim ustępie łam u czwartego 
drugićj kolum ny, zamiast: „w górze dwa o s ły "  
czytać należy: „w górze dwa orły ."

—  W  wczorajszym numerze K raju  w „K ro­
nice," wypuszczono w artykuliku zaczynającym 
od słowa „W  niedzielę" po „stodół miejskich" 
słowo „w Chrzanowie."

H O TEL PO L SK I pod BIAŁYM OBŁEM. 
Przyjechali: Józef K rasuski ob., Oktawja Za- 
w alska wł. d. z Galicji; Józef W ojciechowski 
wł. d., W ład . W iesiołowski ob,, W ład. Gra- 
biański dzierż., Aleks. Jabłonow ski ob. z W ar­
szawy; A lbert Karakiew iez ob. ze Lwowa; P io tr 
Zubrzycki wł. d. z Neapolu; T adeusz Dowgirt 
m alarz z Monachjum; Roman Misiągiewicz ob. 
z Przew orska; Em ilja Podkańska wł. d. z R o­
ssji; Klemens T urow ski wł. d. z Rossji.

H O T E L  VICTO RIA. Przyjechali: Ferd . H u 
sick księgarz, Joanna Schultz ob. z W arszawy; 
A nt. Broniowski dr. m ed., Stan. K rysiński dr. 
med. z W ęgier; T eodozja B urba m arszałkowa 
z Belweder w kanińskićj gub., Aleks. Dinken- 
dorf wł. d. z Petersburga; Herman M unter ob. 
z W aniów w Sokalskiem; Eugenjusz Bosko

prof, magji z Neapolu; Celestyna hr. Laszyńska 
wł. d. ze Lwowa; Mich. W ysocki ob. z Cieszy, 
ny; Zenon Łoziński ob. z Odessy; Mich. Ja ru  
selski z Rosji; Zofja Kapinoff ob. z Krement- 
schuk; F e id . M agnuski ob. z Persji.

HOTEL SASKI. Przyjechały; Jadw iga Jur- 
giewicz żona rz. radcy st., D aniel Tchorzewski 
adw. z Odessy; A nna Briseoe reutierka z An- 
glji; Boi. Sikorski z żoną wł. d. z Kongresów­
ki; M ichał K alkstein z żoną i p. M ittelstaedt 
ob. z Klonówki; M ichał Naimski ob. z Spytko 
wic; Leszek D ąbezański z żoną wł. d. z Gali 
cji; Mik. P rzyłucki ob. z Podola; Eugenjusz 
Rimmel kup. z Londynu; Eranc. Spira dr. z 
Rossji.

W iadom ości urzędowe.
— Cesarz udzielił radcy zdrowotnem u prof, 

dr. Ferd . Skibińskiemu w Czerniowcach ty tu ł 
radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy, u 
znając jego długoletnią i skuteczną czynność w 
publicznćj służbie zdrowia.

— Najwyższem postanowieniem z d. 24 maja 
b. r. zatw ierdził cesarz wybór Edm unda Doe- 
ninga c. k. inspektora podatkowego na zastępcę 
prezesa rady pow. turczańskićj.

— M inister sprawiedliwości udzielił adjun- 
ktowi sądu kraj. we Lwowie drowi Kazimierzo­
wi Szczurowskiemu opróżnioną w sądzie obw. 
przem yskim posadę sekretarza rady.

— M inister sprawiedliwości pozwolił adjun 
ktom sądów pow. Cyrylowi Męcińskiemu i A l­
fredowi Zawadzkiemu przesiedlić się na własną 
ich prośbę w tym samym charakterze pierwsze­
mu z K ałusza do Sanoka, drugiemu z Rawy 
do Brzeżan.

—  M inister sprawiedliwości mianował adjun- 
ktam i sądów pow. w okręgu sądu wyższego 
lwowskiego: auskultantów  Ju ljana  Plutyńskiego 
do Krakowca, M ichała Kozakiewicza do Buska. 
T ytusa Zajączkowskiego do Tyśmienicy, Stan- 
Petrolow icza i M ikołaja Harasimowicza do Ka, 
łusza, Antoniego Bośniackiego do Dobromila, 
F ilom ena W ichańskiego do T urki, Józefa To- 
warnickiego do Rożniatowa, wreszcie kancelistę 
sądu pow. w Brodach Adolfa Rischkę do Rawy.

— M inister sprawiedliwości udzielił auskul- 
tantowi Michałowi Czarneckiemu w Czerniow­
cach posadę adjunkta  sądu pow. w Serecie.

— Officjałowie I klasy kolei K arola Ludwi­
ka pp. H enryk Łopuszański i K arol Essler mia­
nowani zostali kontroloram i z p łacą 1700 zła.

Wycięg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskiej z dnia 5, 7, 9, 10 i 11 czerwca.

E d y k ta .  Sąd obw. w Tarnopolu ogłasza, 
źe Salam. D rinerowi z Trembowli zginął we­
ksel z dty Trem bow la 18 grudnia 1872 r. na 
43 zła. Sąd pow. w Limanowej, zawiadamia 
W alent. Szumilasa o pozwie Vv ;kt. P asin t pto 
zapłacenia 132 zła. — Lwowski sąd kraj. za­

wiadamia W iljam a W yndham a o nakazie za­
płaty  1200 zła. na rzecz Jakóba F inklera i 
Ozjasza L oscha.— Krakowski sąd pow. zaw ia­
damia interesowanych o śmierci Ewy W indisch- 
bauer bez pozostawienia testam entu.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w Jarosław iu, 
16 lipca, 20 sierpnia i 24 września, realność 
1. 163 tamże.-—W  sądzie pow. w Dobczycach, 
27 czerwca i 15 lipca, 278 kóp pszenicy i 30 
kóp jęczmienia, należących do Józefa Kału- 
skiego w Zwegartowicach. —  W  sądzie powiat, 
w Kętach, dnia 23 b. m., 21 lipca i 18 sierp­
nia, realność 1. 65 w W ilamowicach. — W  sta­
rostwie krakowskiem 30 b. m., celem wyko­
nania budowy opaski i tamy na W iśle pod Ł ę ­
giem. — W  sądzie pow. w Kętach 14 lipca i 
11 sierpnia, realność 1. 31 w Bulowicach. — 
W  starostwie krakowskiem dnia 26 b. m. celem 
zabezpieczenia dostawy m aterjału konserwa- 
cyjnego dla pokrycia gościńców rządowych. — 
W sądzie pow. w Lubaczowie, dnia 3 lipca 
realność 1. 62 tam że.— W  sądzie pow. w G ło­
gowie, dnia 16 czerwca, 16 lipca i 17 sierp­
nia, realność 1. 37 w Rudnej wielkićj. — W  są­
dzie pow. w Rudkach, 24 czerwca, 15 lipca i 
19 sierpnia, realność 1. 64 w U hercach Nieza- 
bitowskich.

Sospodarstwo pnterfisya* i Handel. 
Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu

dnia 16 i 17 czerwca. — T arg wczorajszy na 
Baranie by ł bardzo lichy, dowóz prawie żaden, 
jęczm ienia dowieziono około 100 korcy, który 
po 40  złp. sprzedano. Inne ziarno odstawiono 
tylko na dawuićj zaw arte umowy. W  ogóle 
skarżą się, że w Kongresówce zapasy zboża 
ju ż  prawie w yczerpały się, co także na po­
dniesienie cen bardzo wpływa.

Tendencja na dzisiejszym targu była mdła. 
Dowóz zboża mały. Sprzedaż odbyw ała się 
głównie z wsypek, jako też i z kolei. Do G a­
licji zakupują dużo żyta na wagę. Piękne zbo­
że poszukiwane, lecz takowego coraz większy 
brak uczuwać się daje. Dowożą takow e naj- 
więcćj z Podola i z Rossji.

P łacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od 
14 — 15.10 , b iałą  1 4 .5 0 — 15.35 , lichą 12 do 
1 3 .5 0 ; żyto na wagę 160 fnt. 9 .90  — 10.20, 
na miarę od 9 .2 0 — 9 .7 5 ; jęczm ień na wagę 
140 fnt. 9 .23  -— 9 .50 , na miarę 9 — 9.20; 
owies na wagę 100 fnt. 5 .1 0 — 5 .2 5 , na miarę 
4 .85 —  5; groch od 9 .50 — 9 .75 ; wyka 9 — 9.50; 
kukurudza 8.25 — 8.50; siano nowe po 1 .6 2 l/ 2-

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie :

Wiedeń 14 czerwca. — Po takich nieszczęśli­
wych targach w W iedniu i Oświęcimie w ze­
szłym tygodniu, jesteśm y w wigilją jeszcze gor 
szego jarm arku. Samych galicyjskich wołów 
idzie przeszło 3200  sztuk na poniedziałek. —

W Oświęcimie doznaliśmy podobnego zadowo­
lenia z wołami od W. Stanisł. Polanowskiego 
z Ostrowa, pow sokalskiego, jakie mieliśmy 
z wołami p. Homolacza z Gnojnika. Pan Po- 
lanowski nadesłał nam 63 woły własnego cho­
wu, wieku 3 i 4 lata. Cieluchy te sprzedali­
śmy dalćj jak do Wiednia po 390 zła. za parę, 
w części za cetnar mięsa 37— 37.50, wtedy 
kiedy płacono 32— 33.50 za inne. Cieluchy 
p. Polanowskiego odznaczały się prześliczną 
urodą i dobrćm wypasieniem.

Wiedeń 16 czerwca. — Na dzisiejszy targ 
przybyło 5671 sztuk, ceny zeszły do 29 zła. 
za centnar mięsa, płacono bowiem od 29 do 
31 zła., ale tranzakcje głównie robiono na 
wagę żywą z procentami, co istotną cenę re- 
dują o 1 — 2 zła. za centnar, tak że ceny isto­
tne dzisiejszego targu są: 27 — 30 zła. Biedna 
Galicja, jak zawsze, zagnała i dzisiaj najwięcćj 
(3600 wołów), czyliż nie poczuje ona jeszcze 
konieczności wprowadzenia najspiesznićj zba­
wiennego stowarzyszenia.

Wiedeń 17 czerwca.— Na wczorajszy targ po­
niedziałkowy dostawiono wołów sztuk 5671, 
płacono za cetnar mięsa 29— 31 zła. Wiele 
pozostało niesprzedanyeh.

Ostatnie wiadomości.
Neue f r .  Presse śp iew a hym n n a  cześd 

m in iste rstw a, k tó re  nam iestn ikom  pro- 
w incyj p rzesła ło  in s tru k c je  w celu  z a p o ­
bieżen ia złym  n astępstw om  w iedeńskiej 
k ry zy  finansow ój.

C iekaw iśm y bard zo  co tóż panow ie 
nam iestn icy  ro b ić  m o ją ?  P ra w d o p o d o ­
bn ie chodzi tu  ty lk o  o dem o n strac ję , że 
m in isterstw o op ieku je  się tro sk liw ie  nie 
ty lk o  W iedniem  ale ta k że  i p row incjam i.

K om iczną je s t a rg u m e n tac ja  N eue f r .  
Presse, k tó ra  z w pływ ów  g ie łd y  w ied e ń ­
skiej n a  n ajdalsze  p row incje  au s trjac k ie  
w yprow adza w niosek, źe A u strja  je s t je ­
dno litą  m o n arch ją  i że k lę sk a  W iedu ia  
jest k lę sk ą  d la p row incy j au s trjack ich . 
N ieste ty  pod  tym  w zględem  N eue freie  

, Presse m a rac ję . S zw indel w iedeńsk i d a ­
je  się we znak i p row incjom .

O pobycie ca ra  w W ied n iu  podaje  dziś 
Presse jak  się zd a je  p ó łu rzędow ą w iado­
m ość. P o w iad a  ona, że s to su n k i obu  m o ­
cars tw  nie p o g o r s z y ł y  się a R ossja- 
nie znaleźli lep szy  stan  rzeczy  w W ie­
dniu, jak  się  tego po p rzedstaw ien iach  
p rasy  p rusk ić j spodziew ali.

„S tro n n ic tw o , k tó re  p rag n ę ło  w ojny  
z R ossją, s trac iło  te raz  zu p e łn ie  g ru n t 
pod n o g a m i; n a to m iast p o b y t c a ra  w p ły ­
nie n a  zm ian ę  au s trjack ió j p o lity k i n a  
W schodz ie .u

N ak o n iec  dodaje  Presse, źe „w szelk ie 
n iechęci p rzec iw ko  P ru so m , k tó re  w o to ­
czeniu  ca ra  się po jaw iały , nie zn a laz ły  
p o słu ch u  w W iedn iu . “ T e n  osta tn i frazes 
w ygląda na rodza j d en u n c jac ji R ossji w o­
bec P rus.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 18 czerw ca. D y re k to r  po lic ji 

tu tejszój L em o n ie r u m arł.
Peszt 15 czerw ca . W ę g ie rsk a  dep u tac ja  

reg n ik o la rn a  p rz y ję ła  e la b o ra t p o d k o m i­
te tu  i p rze s ła ła  tak o w y  d ep u tac ji chor- 
w ackićj.

Berlin 18 cz. N ord-A U .g-Z tg  zap rzecza , 
ja k o b y  p o se ł p ru sk i w P a ry ż u  h r. A rn im  
o k azy w ał się w zględem  now ego rz ą d u  
francusk iogo  zb y t gorliw ym .

Rzym 18 cz. S en a t p rz y ją ł ustaw ę k la ­
sz to rną . Iz b a  uchw aliła  p rzed  o d ro cze­
niem  sw ojóm  w ziąść pod  d y sk u sję  b u ­
dże t ogólny.

Kursa. — Wiedeń 17 czerwca godz.— .—  
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 68.50. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 .50 .—Losy 
z 1860 r.101.-—. — Akcje banku 989 .— . — 
Akcje kredytowe 270. — .— Londyn 112.60.—  
Srebro 112. — . — D u k a t— . — . —  Lombardy 
189.— . — Losy z 1864 r. 133. — . — Akcje 
franko-austr. 96. — . — Napoleony 8.99. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 220. — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 145.— . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 120.— . — Akcje banku związków. 
63. — . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 136.— .— Akcje anglo- 
banku 194. — . — Akcje kolei rząd. 333.— . — 
Kolei siedmiogrodz. 145. — . — Kolei Rudolfa 
1 5 8 .5 0 .— Tramway 270. — . ‘Banku budowy 
1 3 3 , _ .  —  Akcje kolei wschodnićj 74.— . — 
Akcje banku anglo węg. 60. — . — Akcje kolei 
zjedn. 144.-—. — Losy tureckie 67 .50.— Losy 
premj. weg. 87.—-. —  Akcje kolei bogutninskićj
156. . — Akcje kolei ces. Elżbiety 212.— .—
Akcje kolei półn. zachodn. 210. — .— Akcje 
franco-hungaria 36. .

Usposobienie giełdy: stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

K. u r s p a p i e r  ó -w i P i e n 1 ę d z y.

KRAKÓW,  17 czerwca.
:. , %  Obligacje indemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  —60 
%  L isty zastawne galicyjskie . . . .  

kupon ubiegły . . . .  184
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  230 
iV %  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  193 
4 %  L isty zastawne polskie serja H .

kupon ubiegły . . . .  193 
h %  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  241
4 %  L isty likwidacyjne po lsk ie .........

kupon ub ieg ły   17
6 X  L isty zastawne banku hip. gal.

kupon u b ie g ły   176
6 X  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  276 
, łalic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5i/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem .
Listy zast. 36-letnie banknot.. 

6 X  o o 18-letnle „
Akcj e koiei warszawsko-wtedenskiej . 

„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „  lwowsko-ezern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła,

Losy krakowskie na 20 z ła ..................
„ h %  (D onau-regulirung)..............

, „  premj owe w ęg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u str jack ie ......................
„ w k u p o n a ch  ^...........
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

P u b ie  papierowe rossyjskie................
T alary  p ru sk ie ........................................
D ukat obrączkow y.................................
20 -fran k ó w k a..........................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l............ .

płacą jżądają
Zła. c.|Z ła. c.

73 75

76 — 

94 — 

93 25 

93 25 

78 50 

83 50

216
142

75 75 

71 — 

78 

96 — 

95 25 

95 25 

80 — 

86 50

95 50 
219 — 
147

25 —

 25
110 75 112 75
110  —  

170 — 
148 50 
166 — 

5 24 
8 89 

38 50

112  —  

176
150 
169 — 

5 36 
9 05 

40 50

W I E D E Ń ,  16 czerwca.

Renta austrjacka 5 °/o ..................
H „ w srebrze 5°/0

L o s y :
Z roku 1839 eałe za 100 z ła . . . .

1839 % 100
>5% rzad. z r. 1854 za 250 „ .........

01 ‘ „ 1860 całe „ 500 zła.
«/0 „ „ 1860 t/6 „ 100 „

Rządowe ,, 1864 za 100 zła......

73 30

282 
263 

94 
99 75

Zła. c.| Zła. c.

68 20 
73 50

287 — 
266 

O K  _
100 50

115 — 116 — 
133 — 135 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r ...........„ 40zł.m . k.
K rakow sk ie .....................  20 zła. . .
Ofen (B udy)......................  40 „
R udolfa...............................„ 10 „
Salzburga.......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizaeyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 %  szt. 120 zła,

Akcje bankowe:
A nglo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjae. . „ 80 „

„ „ węgier. „ 80 „
Franco austrjackie . —  „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank 'w iedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb an k ........................................
U n io n b an k .........................za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb an k .................. „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben Gesel.. „ 80 ,,
W iener B ank V e re in .. ,  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 z ła .___
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. ,
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ......................  200 zł. m. k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E peries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e issb ah n ..................  200 „ . . . .
Tramway wied  200 „ . . . .
W ęg. gal. I. Łupk. . .  200 „ s r . . .  

Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

89 50 90 
173 — 175 —

30 50 31 
14 50! ló  
21  —  22

płacą |żądają

74 50 
99 25

188 — 
275 — 

54 — 
96 — 
32 —

136 —

88  —  

969 — 
138 — 

60

184 —

158 —

212  -  

192 -

2155 
■218 50 
155 
143 
157

330 —

185 50 
204 
263

70

75 50 
99 75

189
277

56
98
34

140

90
972
140

62

186

160 — 

214 —

2165 
19 51 

157 -  
145 -  
159 -

331 —

74 —

płacą żądają
Akcje przem ysłowe: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 200 130 — 132 —
„ W ied......... 100 zł. w. a .. 144 — 145 —

Bauverein „ 100 „ „ „ „ 49 50 50 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ _ --------
Masz. wied.................... 200 „ —-----

„ lwow. . . . . . . . . 100 „ „ „ --------
Parcelaeyjne g a lic .. . . 100 „ „ „ -------- --------
W ied. pa rce laey jn e .. . 100 „ „ „ — — — —

Listy zastaw ne:
Allg. oest.Bd.Kr. lo s.. . b %  zła.-sr... 99 75 100 25

„ „ 3 3  lat los . . . b %  w. a. . . . 87 — 87 25
„ gm. 4 0 ......... ti n 85 — 86 —

Galic. Banku H yp......... w. a ----- 86 25
„ B anku W łość. . . % %  n „ • ■ • 94 — 95 —

N ationalbank................ b %  m. k . . . . -------- --------
h %  w. a. . . . 89 70 90 20

W ęg. tow. k red............. — — 86 —

O bligi pierwszeństwa:
Areyks. Albrechta —  . 100 w. a. . . . -------- 89 50
Alfold F iu m e ................ b %  zła. s r . . . -------- 89 —
D niestrzańskie. . . . . . . 6 %  „ „ • • — — 57 —
Ferd. N ordbahn............ 5X  m. k. . . . 87 50 88 —

b %  zła. . . . 86 — 87 r -
b %  zła. s r . . . 104 — --------

Gal. Kar. L u d ................ 6 %  „ „ *■ 101 — — —
„ II. em..................... b % .............. 97 — 98 —
„ 1871 IH ................. 6 %  „ ......... 95 25 95 75

Kasz. Oderb................... 5X  „ ......... 90 — 90 50
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. b %  sr. w. a . . 73 — 74 —
„ I I 1867.............. 5X  „ .  » 82 50 --------
„ n i  1868 .............. 5 X  n v n 73 50 74 50
„ I V 1872 .............. 5 X  „ „ r -------- --------

Mahr. Sch. C entra l.. . . b %  „ „ „ 86 — 86 50
Siebenbiirgen I ............ 5 X  sr- w- a -- —----- 83 —
Siidbahn (Lombardy). 3X  „ „ n 109 85 110 25
Theissbahn.................... b %  „ ......... —• — -------
Weg.-galic. Łupków. . 6 %  „ „ „ 79 50 80 —

„ Nordostbh.. .  300 „ „ „ — — 77 50
„ O stbahn___ 300 b %  „ „ „ -------- 70 —

W ARSZAW A, 14 czerw. Rrs. k. Rsr. k.
L isty zastawne serji 1 4 X .............. 95 30 95 60

„ „ „ 2 4 % .............. 94 10 94 40
kupon ubiegły 1 91 */„ --------

„ n o w e .................. b % .............. 93 90 94 20
kupon ubiegły 2 33% --------

„ likwidacyjne . . . 4 X .............. 79 25 79 55
kupon u b ie g ły ...................... 14% —



4 KRAJ z środy 17 czerwca

O ca aamlnistracyl.

Nakładem w ydaw nic tw a  „Kraju"
wyszły i są sio nabycia

w  B Ł r a l Ł o w i e  w  a d L m i n i s t r a c y l  „ K r a j u "
jako t&i

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

G a w ę d y  przez B erlicza S a s a  1 50
P o w i e ś c i  W s c h o d u  i  Z a c ł i o d L u  przez

W ojciecha Dzieduszycklego. — 1873..................................................................... 1 50
C l i r o t o a c j a .  Rozbiór Starożytności Słowiańskich przez Tadeusza

Wojciechowskiego. Tom I. — 1873.............................................................................4 50
Pol i jego pisma, przez Stefana B u szczy ń sk ieg o ,......................................................................— 30
P a t r y a r c ł i a  ,  powieść Adam a Bełeilcowskiego 2 t o m y .....................................3 —
Co się śniło p. Greiinkiewiczowi ? ( h u m o r e s k a ) ...................................................................... —  15
Literatura jezuicka w K ra k o w ie ........................................................................................................— 15
Nowe święte przym ierze, przez Y. Z................................................................................................ — 15
A d a m  M i c k l e w i o s s  i pisma jego do roku 1829 przez A lberta Gą-

siorowskiego — 1873 ..................................................................................................  1 50
F i z y o l o g i a  c o d z i e n n e g o  ż y c i a  G. H. Lew es, z angiel­

skiego przetłum aazył Ludw ik M asłowski, Tom I. i I I  3 —
K o n f e d e r a c y a  B a r s k a  s Korespondencya między Stanisław em

Augustem a  Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 —
(Główny Skład na cała Galicyę i W. Ks. Poznańskie 

w księgam i GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
O  I c a w a ł  z i e m i , powieść przez M ichała Bałuckiego, 1872  1 50
F l o t l c i  i  I * r e Ł T 7 « r « a .y ,  przez Mieczysława Paw likow skiego 1 —
O t o r a z l t i  z: p o d r ó ż y  p o  S z w e c y l ,  bar. W. Engestrbm a . 2 50
E !X 1 e l , powieść Chłędowskiego  1 50
Po nitce do k łębka , powieść Chłędowskiego   1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił D r. L udw ik K ubala . . — 20
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ......................................................................................1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m ......................................................................................................  1 —
Józef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . •  — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 to m y ........................................................................ 2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, 2 to m y ....................................................................2 —
W alka stronnictw , kom edja Stożka, 1 t ........................................................................................... — 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K..................................................................................   . — 20
0  spraw ie ruskiej ................................................................................................................................ — 25
Dwa szkice powieściowe, p P ó ł  p r a w d y  — " W io s k a  n a  k s i ę ż y c a )  .....................— 50
Ultram ontanie i Modsranci przez Mieczysława P aw lik o w sk ieg o ..........................  — 25
Dwaj Radziwiłłowie, kom edja w 5 aktach  przez Adama B e łc-ikow sk iego ,.....................— 50
Prawo Postępu, stndjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwestya nadbałtycka, przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o , ..................................................................— 15

fJS®“ D zieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ na żądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztowem.

WOLF A RI A N
majster szklarski

zamieszkały w Krakowie na  Stradomiu pod Nr. 8 
w domu p. Cypresa wykonywuje wszelkie roboty 
szklarskie punktualnie w najw iększym  porządku 
po cenach um iarkowanych, licząc stopę kw adrato­
wą białego szklą pruskiego a 15 centów, zaś zwy­

czajnego szkła k  1 2 ’/2  centów.
Polecając się Szanownej Publiczności prosi o 

łaskawe zamówienia. (4403 1-4).

Okólnik.
Ponieważ dzień losowania naznaczony został

stanowczo na 28 Czerwca b. r. D yrekcya przeto
widzi się w możności przedłużenia term inu ode­
słania należytości za akcye rozprzedane do 22go 
Czerwca b. r. (4398 3-3).

Dyrekcya Tow. Przyj. Sztuk Pię­
knych w Krakowie.

1 .  DWORSKI
W KRAKOWIE c-?)0924

Rynoli Grłówny L. Id ,

utrzym uje na  składzie

świeżą krowiankę
styryjską i czernichowską.

Księgarnia polska
sortymentowa

w Poznaniu  je s t z a ra z  do sp rzed a n ia . Reflektuj ą-
cy zechcą podać swój adres pod cyfrą S o r  — 
t y m e n t  l O O O  poste restante Poznań, a 

otrzym ają warunki kupna. (4400 1-3).

serya 6 ta , a  drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom . — Obejmuje ona tomow 5: Czercza
Mogiła. tom I . — Milion posagu, tomów 2. — Ostatni z 
SielŁierzyńslticłi, tom 1 i Latarnia Czarnolisięz-
Ra, Serja II. tom 1.

Prenum erata na  pisma J. I. K raszew skiego  wynosi z przesyłką p o cz to ./ ' : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) fiA złr. — półrocznie 1  złr. — kwartalnie 3  złr. S O  ct. —

D la prenum eratorów B T b l i o t e R i  t - o w i e ś c i  ±  R o m a n -  >V , 
a tb t T t r  z przesyłką ro czn ie : 4 0  złr. —- półrocznie 5  złr. — kw artalnie 3  złr. S O  ct. Ml 
D la prenumeratorów m iejscowych: kw artalnie 9  złr. -

Dotychczas wyszłe dzieła zaw ierają:
Dwa ś-oiriEi/fcy, 4 tomy. — Cłiata za wsią , 3 tomy — 3F*ioie- 
ta i świat,  2 tomy — IPoci włoaltiem niebem, 1 tom  — 
Stary sługa, 2 tomy — Dziwadła, 2 tomy — Ostrożnie 
z ogniem , 1 tom — Latarnia Czarnoksięska. 4 tomy 
Historya o Lladój dziewczynie, 1 tom —■ Lądo­
wą Pieczara, 1 tom — Pamiętniki KTieznnjomego 
tomy 2 — Powieść bez tytułu, 4 tomy — Czercza Mo­
giła,, 1 tom — Mlilion posagu, 2 tomy — Ostatni, ss Sie- 
kiei-zyńskich , 1 tom — Latarnia Czarnoksięska ,
(Serja II.) 1 tom.

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy 22 tom y za cenę 
prenum eracyjną. — Prenum eratę należy nadsyłać do księgarni 4043(-?)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

Na p ierw szych  tego ro czn y ch  (1873) w ielkich konkurency jnych  p ró b ach  k o s ia re k  o trzy ­
m ały z pomiędzy najznakom itszych angielskich i amerykańskich fabrykantów  właśnie k o s ia rk i

"Waltera A. "Wood’a
p ierw szą  n ag ro d ę  w P au  (Francya) — jed y n ą  n a g ro d ą  (srebrny medal) w A yr (Szkocya).

Jeneralna ajencja i skład

A. MACKEAN A & Co. fl M O M
„ Z K T o -w  C ł i a m p i o n . 44 maszyna do koszenia zboża i trawy fł. 455 w. a. 

Nowa p a ten to w an a  m aszyna do k o sz en ia  tra w y  z źelaznemi ramami fl. 295 w. a.
Transito o fl. 10 taniej.

Prospekta i  objaśnienia darmo i franko. (4369 8-8)

Gospodarz leśny
posiadający dokładną praktyczną i teoretyczna 
znajomość całego gospodarstwa leŚDego, obznajo- 
miony z handlowemi stosunkami drzewa i biegły 
pod każdym względem w użytkow aniu wszelkiego 
gatunku drzewa, a  szczególnie bukowego, poleca 
się P. T. posiadaczom lasów do nadzoru lasu al­
bo do zaprowadzenia najkorzystniejszego przem y­
słu drzewa; w ostatnim razie m ógłby brać udzia ł 
jak o  wspólnik. O łaskawe zapytania się pod adre- 

sen „Administracya K raju“ . (4395 5-5).

Instytut Ordynacyjny dla słabości 
ukrytych i skórnych

Dr. L. Gotlieb Kraus,
em. sekundarjusz klin ki i oddziałn dla sy- 
flilitycznych przy c. k. wiedeńskim szpitalu 

powszechnym.
W ien, F ranz  Josefs-Q uai, W erd erT h o rg asse , 

II. S to ck .
Św ieże i z a s ta rz a łe  upław y ru rk i m oczo­

wej i upław y kobiece, leczą sie rad y k a ln ie
w edług  metody ca łk iem  nowej, liczńem i 
św iadectw am i stw ie rdzonej, nie spraw iając 
najmniejszego bolu i to w 2ch lub 3ch po 
sobie następujących posiedzeniach. 

O rdynaoya od II — 2 i od 5  —  8  w ieczór.
Także listownie. 4104(-?)I

S0C1ETE FRAHCO-AnTRICHIEUHE
Vienne. I.

ą o u r  les a r t s  in d u s tr ie ls  
F l a a k e n g a a s e  S  , au premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę, 
Velotues śt  Moquettes.

Rideau^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de b rod tr ie s  e t applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Ouirs* de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceram ique pour p anneaux  e t  la m b ris , 

Faiences pour salles de bains et carrelage. 
Entree librę des magasins.

W ybór w m ateryach na m eb le , w k o b ie rcach , h a ftach  i fa jan sac h
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)

I .  F l a n k e z i g a , s s e  5 ,  n a  l e m  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

Pomimo podwyższonej zapłaty robotnikow i ceny m ateryj mogę przecież przez wielkie wcze­
sne zakupńo podawać tak  niskie ceny ja k  przeszłego roku.

Wiosenne chrony.
1 sztuka z m a te ry i ............................... centów 50
1 „ z najlepszej jedw abnej m ateryi

różnych kolorów . . . . z ł r .  1 .20, 1.50
1 „ takie same z jedw .pod- złr. 1 .80, 2 .30
1 „ najpiękniejsze, z garnirowaniem

lub bez niego złr. 2 .70 , 3 .20 , 3.80
W ielkie chrony od słońca.

1 szt. z m a te ry i ...................................cent. 80, 90
najw iększe...........................złr. 1 .10, 1 .20
z angielsk. bawełnianego atłasu,

bardzo m o d n e ................................ złr. 1
takie zame podszyte..................... złr. 1.40
alpakowe, niezniszezona angiel­
ska m ate ry a ................................   złr. 1.50
największe p o d s z y te ................... złr. 1 .80
z najlep. lugduń. jedw ab, m ateryi 
we wszelkich modnych barwach
podług w ielkości.......... złr. 2,- 2 .50 , 2 .80

1 „ takie same podszyte . . . . z ł r .  2 .90 , 3 .40
3.80, 4 .20.

1 n w najlep. gatunkach z garnir. lub
bez n ie g o ....................... złr. 4 .50 , 5, 5 .50

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stronach 

największy gatunek, z modn. wysok. laskami.
1 szt. z m ateryi a lp ak o w e j.............. złr. 1 .80, 2
1 „ z m ateryi alpakowej bogato gar-

n iro w an e ............................. złr. 2 .40 , 2 .80
1 „ z atlasu wełn., bardzo pięknie, bo­

gato garn irow ane   złr . 2, 2.50

Największa elegancya!!
Rotundowe chrony z najlepszej m ateryi jedw a­

bnej lub atłasu  na rok 1673.
1 szt. ozdobne na  w io sn ę  , . .  złr. 3 .50 , 4

n » wielkie .złr. 5 .50 , 6
„ z modną laską dla chodzących w

górzystych okolicach i .  .złr. 6, 6 .50

D am skie c ien is te  ch ro n y  (en tout cas)
1 szt. wielkie, z angiel. wełn. atłasu ma­

jącego połysk jedw abn. atłasu  złr. 1 .50
Takie same p odszy te ...................złr. 1.90
z niezniszczonej angielsk. m ateryi
a lp akow ej.........................................złr. 1 .80
takie same podszyte..................... złr. 2 .40
z dobrój, ciężkiój jedw abnej ma­
tery i . . . . .............. złr. 4 .50 , 5, 5 .50

M ęskie c ien is te  chrony .
1 szt. z dobrego wełn. a t ł a s u .............. złr. 1 .80
1 n n n podszyte „ 2 .20
1 „ angielskiej a lp ak i........................... „ 2 .40
1 a n  p o d s z y te . . . .  „ 3 .—

C hrony —  G isela —  zw ane.
Wajnowazo na r. 1073.

Chrony z najlepszej jedwabnój materyi, boga­
to, gustownie, modnie i z najw iększą elegan- 

cyą ozdobione.
1 szt. chroń wiesenny . . . z ł r .  3 .50 , 4 . —, 4 .50  
1 ń wiel. chroń od słoń. „ 6 .50, 7 .50 , 8 .50

C hrony z najlepszego  surow ego  jedw abiu .
1 szt. wielkie bez garnirowan. złr. 4 .— , 4 .50  
1 „ z hogatem  „ złr. 5 .50 , 6 .50

C hrony od d eszczu .
1 szt. zwyczajne, wielkie . . . z ł r .  1 .30 do 1.90 
1 „  z niezniszcz. angiel. włósien. mat.

podobnśj de jedw abnej m ateryi
złr. 2 .50 , 3, 3 .50 , 3.80. 

1 „ z najlepszej angielskiej materyi
(krzyż, rob.) złr. 3 .3 0 ,3 .8 0 , 4 .20 , 4 .80  

1 „ z najlepszego luhduńskiego jedw a­
b iu ............................... złr. 5, 5 .50, 6, 6 .50

1 „ z najlep. gatunku zlr. 7 .50, 8 .50 , 9 .50
1 „ z najlep. gatu. z jedw ab, mat. złr. 7, 8
1 „ o 12 drutach, n a jle p sze . złr. 9 .50
1 „  non plus u ltra  jedw abna m aterya

(an g ie lsk a  podw ójna m a te ry a ) 2
kolorow e.....................złr . 9 . 5 0 , 10.50, 12

H u r t o w n i  k u p c y  o t r z y m u j ę  r a b a t .

Fabryczny skład ma (4272  9 -28)

A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 26

W  drukarni „K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


